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W PRZEDE DNIU NOWEGO SEZONU PRACY

Trzyletni okres prac Pocztowe- 
go Przysposobienia Wojskowego 
prowadzonych pod hasłem zmon- 
towania i skonsolidowania orga־ 
nizacji stanowi pewną zamkniętą 
całość, jiakb okres, w którym 
nowa na terenie pocztowym 
forma organizacyjna poczęła się 
kształtować, by zyskać sobie po, 
niedługim czasie pełne prawo 
oiby Wiateilśifiwia.

Okres ten zamyka się niewąt־ 
pliwie bilansem dodatnim. Zdo- 
byto pewne pozycje, których 
utrzymanie i utrwalenie jest na- 
szym pierwszym obowiązkiem. I 
nie tylko to. By zachować nadal 
legitymację do życia musimy w 
zdobywczym pochodzie po׳ nowe 
wartości pójść raźno naprzód.

Niezbędnym warunkiem reali״ 
zącji naszych zamierzeń jest usta- 
lenie określonych zasad i metod 
działania, sprecyzowanie dróg, 
którymi do celu idziemy.

Pocztowe Przysposobienie Woj- 
skowe pojęte, jako armia rezer- 
wowa, ma za zadanie naczelne, 
realizowanie w najszerszym za- 
kresie hasła Obrony Narodowej.

Tak skonkretyzowany cel po־ 
zwala każdemu stanąć w na- 
szyc-h szeregach. Nie tylko po- 
zwala, ale nakłada na wszystkich 
obowiązek realnej pracy w myśl 
szczytnej, a nadrzędnej idei.

Dlatego też do pracy tej chce־ 
my wc.ągnąć wszystkich tak po- 
jedyńczo każdego pracownika, 
jak i działające już na innych 
odcinkach organizacje.

Stawiając otwarcie sprawę 
podkreślamy z całą stanowczo- 
ścią i poczuciem odpowiedzialno- 
ści, że nie pretendujemy od od- 
grywania roli przeciwwagi orga- 
nizacji zawodowych na terenie 
naszej działalności, która wyłącz- 
nie skierowana jest na pracę kon- 
solidacyjną w zakresie spraw o 
charakterze wybitnie społecznym 
i organizowania swych członków 
dla celów przysposobienia woj־ 
skowego i wychowania fizyczne- 
go dla Obrony Kraju.

Zasadnicze założenia i prakty־ 
ka dnia codziennego muszą bo- 
wiem nie rozbijać, a konsolido־ 
wać.

Miarą wartości׳ organizacji jest 
zawsze jej konkretny dorobek na 
wytyczonych odcinkach pracy, 
ustawiczne tworzen.e nowych 
wartości.

Jest to możliwe jedynie w razie 
pełnej poczucia odpowiedzialno- 
ści i harmonijnej pracy w ramach 
zorganizowanej, świadom e j 
swych celów zbiorowości.

Stąd też postulat powszechno- 
ści świadczeń na rzecz o"ganiza- 
cji winien być naszym zasadni- 
czym nakazem.

Realizacja tego postulatu nie 
powinna napotkać na żadne trud- 
naści ze względu na wszechstron־ 
ność prac P. P. W.

W zbliżającym się okres e wio־ 
sennym Zarząd Główny będzie 
prowadził działalność w ramach 
rozszerzenia planu wyszkolenia 
w służbie łączności, strzelectwa, 
wychowania obywatelskiego, wy- 
chowania fizycznego, samopomo־ 
су i t. d.

Osiągnięcie dobrych rezulta- 
tów na każdym z wymienionych 
odcinków zależne jest od ustalę- 
nia planu działania, jego wyko־ 
nania, oraz zrozumienia i dobrej 
wioli członków.

Zarząd Główny w miarę postę- 
powania prac będzie informował 
wszystkich o swych dąlej idą- 
cych zamierzeniach. Rzeczą cało- 
ści jest dokonanie prac zamierzo- 
nyc-h. Dlatego też w przede dniu 
rozpoczęcia nowego sezonu, zwra 
ca my s ę do wszystkich pocztow־ 
ców z gorącym apelem.

Oddajcie w miarę możliwości 
część swego wysiłku na rzecz wy 
branego przez Ikas zależnie od 
zainteresowań i kwalifikacyj fa- 
chowych terenu pracy.

Niech w świadomości Waszej 
wyryję się jedno przeświadczę־ 
nie, że zhiororopm wysiłkiem moż 
na dokonać wielkich, trwałych i 
pożytecznych rzeczy.
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Honor nasz powinien polegać na służbie. Komu zaś służy־ 
my — służymy Ojczyźnie. A służba jest niczym innym, jak słu- 
chaniem praw przez Ojczyznę dla Ojczyzny ustanowionych.



OBYWATELE!
Przed dwoma laty strudzone pracą przestało 

bić serce JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO.
Skurczem bólu odpowiedziały miliony serc 

w Narodzie. Troską zasnuły się oblicza. Prysł spo- 
Kój o jutro, Którym oddychał Każdy, gdy losy pań- 
stwa w Jego ręku widział.

Dziś w Jego naukach pragniemy znaleźć wska- 
zania, jak spokój odzyskać, na czym poczucie naszej 
mocy zbiorowej ugruntować.

Zajrzyjmy w prawdziwą treść tego co robił, 
a tam odpowiedź znajdziemy.

Los Mu Kazał przez całe życie iść w awangar- 
dzie i budzić ducha w Narodzie. Budzić, by własne 
siły rozprężył, by na swoje sumienia i honor swój 
byt Rzeczypospolitej przejął.

By w służbie na rzecz Państwa, w jego obro- 
nie, w poszanowaniu jego praw —Naród przyszłość 
swą własnym budował wysiłkiem.

Testament ten w rocznicę zgonu przypomniany, 
niech na każdy dzień naszego życia wskazaniem będzie.

Naczelny Komitet Utzczenh Pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 

Warszawa, na Zamku Królewskim.



Sq ludzie i sq prace ludzkie tak silne i tak potężne, że 

śmierć przezwyciężajq, że żyjq i obcujq^między nami.

W rocznicę isgouu

Kiedu dwa lata temu pojawiła się tragiczna mieść o zgonie Najmiększego z Polaków, nie 
znalazła ona w pierwszej chwili wstępu do śm:adomości Narodu, który ro rćałizm strasznego ciosu 
ani uwierzyć, ani pogodzić się z nim nie mógł — bo nie wyobrażał sobie Polski bez Piłsudskiego, tak, 
jak często dziecko nie może wyobrazić sobie odejścia w zaświaty tych, którym życie zawdzięcza.

Postać Józefa Piłsudskiego, Twórcy i Budowniczego Niepodległości do tego stopnia skojarzyła 
się i zrosła w psychice zbiorowości z bytem, losami i pomyślnością Odrodzonego Państwa, że wszelka 
myśl o tym, że kiedyś Jego zabraknie, wydawała się czymś obcym — irracjonalnym.

Zrozumienie tej prawdy, wsparte o autorytety ludzi obdarzonych najwyższym zaufaniem 
Wielkiego Marszałka, a zarazem Jego najbliższych współpracowników, stało się już dzisiaj po- 
wszechne.

Na płaszczyźnie haseł wzmożenia obronności Państwa i' podciągnięcia Polski wyżej kr у sta- 
lizuje się proces konsolidacji społeczeństwa, który wyzjooli drzemiącą energię narodowoą i skieruje jej 
ujścia ku wielkim celom, postawionym przez Piłsudskiego.

Cala ta praca przepotężna, która musi Narodowi wystawić świadectwo wielkości, odbywa 
się i odbywać się będzie w atmosferze Geniuszu Piłsudskiego, którego Nieśmiertelną Myśl jakże wy- 
raziście i łatwo wyczuwać dz siaj można we wszy slkich przejawach życia państwowego i naszych 
dążeń.

W ten sposób rocznica 12 maja 1935 roku staje się historyczną datą na pograniczu dwóch 
epok w dziejach Odrodzonej Polski: Epoki Piłsudskiego, która ukoronowała prawie póltorawiekowe 
zmagania Narodu, owiane czarem największych ofiar, poświęceń i wyrzeczeń jednostek o Wolność 
i Odbudowę Państwa i nowej Epoki, która będzie Epoką pozytywnej pracy całego Narodu dla Pań- 
siwa, nacechowanej najgłębszą myślą o przyszłości.

Wielka odpowiedzialność spada na pokolenie, które rozpoczyna te ogromne prace.

Nie uszczknąć nic ze wspaniałego Dziedzictwa i wnieść swój wkład najlepszego wysiłku we- 
dle sil i zdolności dla zbudowania wspaniałego gmachu Przyszłości Narodu powinno stać się punk- 
tern honoru każdego Polaka!

Nie oddamy ani piędzi ziemi Polskiej i nie pozwolimy, by 

uszczuplono nasze granice, do których mamy prawo.



Zagadnienie podstawowe
Ludzie zamieszkujący na tery- 

toriium Państwa, bez względu na- 
wet na swoją przynależność pań- 
śliwową, z jednej strony korzy- 
■stają iz całego szeregu urządzeń 
i uprawnień, z drugiej zaś strony 
obowiązani są ponogiić. z tego ty־ 
tulu pewne świadczenia i obo- 
wiązki.

W o wiele większym stopniu 
korzystają ze wspólnych urzą- 
dzeń i uprawnień oraz obowią- 
zani są do ponoszenia świadczeń 
i obowiązków obywatele, albo- 
wiem według art. 1 ustawy kon־ 
stytiucyjnej z dnia 23 kwietnia 
1935 r. ״Państwo Polskie jest 
wlspóllniem dobrem wszystkich 
obywateli“.

Skoro zaś Państwo nasze ,jest 
wspólnym dobrem wszystkich 
obywateli, to■ ■starania o losy i 
pomyślność Państwa nie mogą 
obciążać pojedynczych tył- 
'ko, czy־ nawet poszczególnych 
warstw obywateli, lecz■ powinny 
one i muszą być udziałem 
wszystkich bez wyjątku, z któ■־ 
rycłi każdy w ■zakresie powie־ 
rzonego ■mu odcinka pracy, czy 
też podejmowanej przez siebie 
działalności, powinien dokładać 
cegiełkę do wlano s zonę go• i umac- 
n.ianego wspólnie potężnego dzie- 
ia, któręmiu. na imię Polska.

W tym też kierunku nakłada 
obowiązująca ustawa konstytu- 
cyijina obowiązki na wszystkich 
obywateli, postanawiając dalej 
w art. 1, że ״każde pokolenie 
obowiązane jeist wysiłkiem włas־ 
nym wzmóc siłę i potęgę Pań־ 
siwa. Za spełnienie tego .oho- 
wiązku odpowiada przed potom- 
noślcią ■swoim honorem i ■swoim 
imieniem“.

W dalszych artykułach Kon- 
styłucja postanawia, że ״twór- 
czość jednostki jest dźwignią 
życia■ zbiorowego“ (art- 5), że 
 -wartością •wysiłku i zasług oby׳״
wateia na rzecz dobra po Wszech- 
nego mierzone będą jego upraw- 
nieinia do wpiływania na sprawy 
publiczne“ (art. 7), że ״praca 
jest podstawą rozwoju i potęgi 
Rzeczypospolitej“ (art. 8), że 
.,obywatele winni są Państwu 
wierność oraz rzetelne spełnia־ 
nie nakładanych przez nie obo- 
wiiązkóiw“ (art• 6).

Z przytoczonych przykładowo 
obowiązków;, ciążących na każ- 
dym obywatelu, wynika;, że niie 
zostały one pomieszczone tylko 
dla pewnego efektu zewnętrzne- 
go■, lecz mieszczą one w sobie' 
bardzo bogatą treść, bo łączą ży־ 
cie i działalność poszczególnego 
obywatela z, życiem i działałnoś- 
c-ią całego pokolenia, które jest 
odpowiedzialne ■za siłę, gotowość 
obronną, powagę Państwa i sta- 
nowislko jego wśród narodów 
świata.

.Nie ma zaitym czasu dla oby־ 
wateia na oglądanie się na im- 
пуск, na nierzeczową czy złośli- 
wą krytykę, lec׳z ima on podjąć 
się pracy na zajmowanym przez 
siebie odcinku, dążyć do zespole- 
nia swego wysiłku z wysiłkami 
współobywateli w harmonijną 
całość, starać się być twórczym, 
albowiem ,jwórozość jednostki 
jest dźwignią życia zbiorowego“ 
a ״praca podstawą rozwoj u i po־ 
t ęgi Rzeicizypospołitej“.

Jeżeli Konstytucja nakłada 
takie obowiązki na wszystkich 
obywaiteili, to w o wiele wyższym 
stopniu powinny one ciążyć na 
pracownikach państwowych, 
którży oprócz tego, że są obywa- 
telaimi, są jeszcze przecież sługa- 
mi Państwa, a więc w pierwszym 
rzędzie zainteresowani powodze- 
niern swego pracodawcy, którym 
jest Państwo, bo złączeni, a w 
istocie odpowiedzialni za stain 
spraw.

P racownikiem państwowym 
może zostać tylko obywatel i to 
nieposzlakowany, który wstępu 
jąc do służby zobowiązuje się 
specjalnie wiernie służyć Pań- 
stwu, przestrzegać ściśle ustaw i 
przepisów, strzec interesów Pań- 
sitwa i unikać wszystkiego, co 
tym interesom mogiło by 
przynieść szkodę, wykonywać 

. wszystkie obowiązki połączone 
ze swoim stanowiskiem według 
swej najlepszej wiedzy i woli, 
pracować celowo■ i wydajnie.

Przyjęte przez pracownika o- 
. biowjiąjzlki oraz zadania, jakie ma 
on. spełniać, niekiedy nawet w 
imreniiu, a zaw-sze w interesie 
Państwa, stawiają mu cały sze- 
reg doniosłych ■i wielkich wyma- 
gań.

Pracownik powinien dawać 

najwyższą jakość pracy, a więc 
ka׳żda praca miusi być bezwzglę- 
dnie celowo wykonana, jak naj- 
lepiej i jak najsprawniej. Pra־ 
cowniika musi cechować niaj- 
wyższy stopień SUfnrienlniOŚCli, po- 
czucie ■sprawiedliwości, odpowie- 
■działalności, bezstronności. oraz 
be zwizgllędlna uczciwość.

Musi go również cechować, co 
koniecznie trzeba podkreślić, pe- 
w len idealizm w po jmow aniu 
obowiązków, samozaparcie, al- 
bowiem wyniki jego pracy o dr 
cizuwane są przez ogół społe- 
czeństwa.

Państwo potrzebuje stale no־ 
wycli bezinteresownych zasług. 
Zasługi tafcie powinini dawać w 
pierwszym rzędzie pracownicy 
Państwa i oni powinni być tym 
żywym, koniecznym przykładem 
dla każdego obywaitella w sposo- 
bie służenia Ojczyźnie.

Ponieważ ogół obywateli pra־׳ 
gnie widzieć w każdym pracow־ 
niklu państwowym taki wzór, 
przyjmuje z oburzeniem i wy־ 
olbrzymia każde ■odchylenie od 
tej zasady i każdy występek pra- 
cownika państwowego, na czym 
oczywiście- cierpli opinia o-gólu 
pracowników.

Dlatego też wysoki poziom 
moralny, wzorowość w pracy i 
pojmowaniu obowiązków przez 
każdego pojedynczego pracow- 
milka, leży w interesie ogółu 
pracowników państwowych i on 
też powinien ׳dbać o swoich 
wis półtowarzyszy pracy.

P raco wini су państwowe g o 
prizeldsiębiolrisłwa ״Plołska Poc׳z- 
ta, Telegraf i Telefon■“ zrzesza jąc 
się w organizacji Pocztowego 
Przysposobieni a Wojskowego■ 
przyjmują na siebie jeszcze do־ 
datkówe obowiązki, a mianowi- 
cie gotowość do ofiarnej i bez- 
interesownej służby dla Pań- 
siwa, której hasłem jest Oibywa־ 
teł-Żołnierz.

Rozległa działalność Poczto- 
wego Przysposobienia Wojsko- 
wego umożliwia każdemu wv־ 
branie dla siebie odpowiedniego 
działu pracy, najbardziej odpo- 
wiadającego jego uzdolnieniom 
i zamiłowaniom•

Wyszkolenie w zakresie służ- 
by łączności, praca kulturalno- 



oświatowa, strzelectwo, wszyst- 
kie rodzaje sportów, samopomoc 
— oto obsżerne dziedziny pracy.

Dobrowolnie zrzeszając się 
przyjęliśmy na siebie obowiązek 
pracy w organizacji, pracy 
wispólnej i zespołowej״ a połą- 
czoinym i dobrowolnym wysil- 
kiętm wszystkich, bez względu 
na środki materialne, możemy 
osiągnąć duże rezultaty. Prze- 
rzucanie pracy tylko na władze 
organizacyjne, było by równo- 
znaczne z niedocenieniem i nie- 
zrozumieniem znaczenia orgaisi- 
zacji.

Obserwując i analizując do- 
tyichc zasuwą naszą działalność, 
inusimy bezstronni e stwierdzić, 
że udział ogółu członków naszej 
organizacji w jej pracach okazał 
się nie pełny.

Wielu z pośród nas ogranicza 
udział swój w pracach organiizia- 
cji do płacenia składek. Co go׳r- 
sza■, bardzo częslto widzimy, że 
talk pojmują swe obowiązki w 
stosunku ■do organizacji ludzie, 
którzy swoją znajomością spraw, 
wykształceniem i uzdolnieniami 
mogliby bardzo ■dużo wnieść 
twórczej i pożytecznej pracy.

Warunkiem bujniejszego roz- 
woju Pocztowego Przysposobię- 
nia Wojskowego, ożywienia jego 
prac i wyniesieni a׳ ich na׳ wyż- 
szy poziom jest uaktywnienie 
tych dotychczas biernych re- 
zerw, jiakiie posiada nasza orga- 
nizacja w postaci sil, talentów i 

uzdolnień, które dotychczas nie 
zostały w zupełności lub są tylko 
częściowo wykorzystane i użyte.

Dość powszechne jest zjawi- 
sko krytyki i narzekania bądź to 
na niewlłaściwość pewnych 
przedsięwzięć, bądź też na nikłe 
rezultaty pracy, albo też na po- 
ziom życia organizacyjnego.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że głosy takie■ dają się słyszeć 
właśnie ze strony tych osób, któ- 
re najmniej udzielają się pra- 
сот w inaiszej organizacji.

A przecież jest rzeczą oczywi- 
sta, że wartość ■OTiganizacji żale- 
ży od jej uczestników, od stop- 
n i a zaint eresowania si ę i wysil- 
ku 1złożonego na rzecz współ- 
noty.

1. Sprawy gospodarcze
Mamy do zanotowania pocie־ 

szający fakt, że rok budżetowy 
1936/37 zamknięty został nad- 
wyżką wpływów. Tymczasowe 
zestawienia rachunkowe wyka- 
zują, że wydatki wyniosły zł. 
2.158 milionów, podczas gdy do- 
chody osiągnęły sumę 2.164 mi- 
Ronów. Nadwyżka zatem docho 
dów nad wydatkami wynosi zł. 
6 milionów. Ostatnim budżetem, 
który został wykonany z nad- 
wyżką, byl budżet na 1929'30, 
zamknięty nadwyżką 38 nulio- 
nów. Notowana od dłuższego 
czasu znaczna poprawa keniunk- 
tury pozwala żywić nadz eję, że 
gospodarka budżetowa Państwa 
będzie wykazywać i w przyszło־

Z całą pewnością zatym można 
stwierdzić, że jeśli wszyscy bez 
wyjątku zdołamy przezwyciężyć 
nasze skrupuły, niechęć, czy 
obojętność dla spraw życia i 
iloziwoju naszej ■organizacji we 
wszystkich jęj dziedzinach, to 
głosy takie׳ umilkną, a miejsce 
ich zajmie atmosfera zadowolę- 
nia, która jest największym 
wrogiem wszelkiej nieufności 
czy obojętności.

W obecnej falzie rozwoju na- 
sizej oirlganizacji osiągnięcie ta- 
kiego stanu jest rzeczą najważ- 
niejszą — zagadnieniem podsta- 
wowym.

W dążeniu do takich celów nie 
widzimy trudności ■ani w hierar- 
chi i służbowe j, aini w r óżnicy po- 

яоїти wykształcenia, ani w wie- 
ku, ani w płci, ani w przynależ- 
ńości idio■ innych organizacji, 
gdyż wjszyscy bez wyjątku, wo- 
bec zadań, jakie przed nami sto■ 
ją, jesteśmy równi, a wartość 
oistobisita i użyłeiczmiość w pracy 
organizacyjnej zawsze bęidlą 
uznane i należycie przez ogół do־ 
cenione.

Wiszysicy Piolacy jednomyślnie 
podchwycili hasło rzucone w na- 
ród przez Naczelnego Wiodza 
podciągnięcia Polski wyżej po- 
przez wlzniiożenie potencjału 
obronności Pańlstwa. Haisło to 
dzisiaj stało się dla wszystkich 
sztandarem i puttilktem wyjścia 
dla poczynań i przedsięwzięć 
obliczonych na bardzo długą 
metę.

Pośród tych wielkich przed'- 
sięwzięć na jedno z pierwszych 
miejsc wysuwa się potrzeba 
zcałkowainia i zespolenia społe- 
c.zeństwa, którie tylko w ten spo- 
sób może stanąć w szranki tej 
wielkiej pracy, któria stoi przed 
Narodem•

W tych warunkach origaniza- 
cja Pocztowego Przysposobienia 
Wojskowego, jako organizacja 
bezpośredniej służby dla׳ Pań- 
stwa, maturalnym biegiem T׳ze- 
czy stać się musi tą osią krysta־ 
lizacyjną, w około której muszą 
się skupić najszersze rzesze na- 
szych pracowników, aby wnieść 
swój wkład w dzieło całej zbio- 
rowtości.

Przeglgd zdarzeń polityczno ״ gospodarczych
ści wzrastającą stale nadwyżkę
dochodów nad wydatkami. Ze־ 
wisząd poieieiszający ten obiaw 
stal się powodem wygrywania z 
tak wielkim trudem osiągniętej 
równowagi budżetowej przez 
czynniki handlowo - przemysło־ 
we, które równocześnie rozpoczę- 
ły niesłychane śrubowanie cen.

Nieuzasadniona gospodarczo 
zwyżka cen na cały szereg arty־ 
к idów oraz płynące stąd n ebez־ 
pieczeństwa spowodowały Radę 
Ministrów do powołania do ży- 
cia Komisji Kontro! Cen przy 
Prezesie Rady Ministrów.

Zadaniem Komisji jest zgłasza- 
nie wniosków w dziedzin e regu- 
lacji cen na artykuły posiadające 

znaczenie dla gospodarstwa spo 
lecznego i ogółu ludności, zapew־ 
nienie należytej podaży tych ar- 
tykułów oraz zgłaszanie wnio- 
sków zmierzających do obniżenia 
kosztów produkcji i wymiany. 
Komisja ta odbywa stale posie- 
dzenia i opracowała już szereg 
wniosków w powierzonej jej 
dziedzinie działania.

Dalszym wyrazem planowej 
polityki Rządu, który nie do־ 
puszcza, za żadną cenę do■ wyko־ 
rzystama bezspornie stwierdzo- 
net poprawy gospodarczej przez 
jedną warstwę społeczną, stało 
się rozwiązanie szeregu karteli, a 
przede wszystkim tych, które 
miały wpływ na kształtowanie 
się cen artykułów budowlanych 



co zagrażało rozwojowi ruchu bu- 
dowlanego.

Niezależnie od powyższych po- 
zytywnych w dziedzinie gospo־ 
darczej os ągnięć Rząd przystę־ 
puje do realizacji przedstawione־ 
go przez Pana Wicepremiera pla- 
nu inwestycyjnego, a w szczegół- 
ności rozbudowy t. zw. Central־ 
nego Okręgu Przemysłowego w 
Sandomierzu. Chodzi tu przede 
wszystkim o stworzenie warun־ 
ków bezpieczeństwa dla rozwoju 
przemysłu wojennego, a w szer- 
szym sensie o pewne skorygowa- 
ne geografii gospodarczej, spa־ 
czonej przez obce polskiej racji 
stanu cele i metody pracy trzech 
zaborców, oraz uniezależnienie 
przemysłu wojennego od wiel־ 
kich koncernów przemysłowych, 
kierowanych przeważnie obcą ra- 
cją gospodarczą.

Obóz Zjednoczenia Narodowego

Od czasu ogłoszenia deklaracji 
pułk. Koca napływają w dal- 
szym ciągu z całego obszaru Rze- 
czypospolitej liczne zgłoszenia 
akcesu do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. Obecnie kierownic־ 
two Obozu przystąpiło do syste־ 
matycznego zorganizowania te- 
renu. Prace organizacyjne obej- 
mają narazie dwa główne odcin- 
ki, a mianowicie odcinek miejski 
i odcinek wiejski. Pracami na od־ 
cinku miejskim zajmuje sie Pre־ 
zvdent m. st. Warszawy Stefan 
Starzyński, podczas gdy na kie־ 
równika odcinka wiejskiego po- 
wołano senatora generała Galicę. 
Ogólne kierownictwo pracy orga- 
nizacyjnej objął płk. Kowalew- 
ski, dotychczasowy attache woj- 
skowy w Bukareszcie. O intensy- 
wności pracy w terenie świadczą 
liczne zebrama organizacyine, 
odbywające się tak na odcinku 
wiejskim, jak i miejskim.

Układające się strony zobowią־ 
zują się do szanowania współ- 
nych granic lądowych i mor־ 
skich, ścisłego przestrzegania 
neutralności w razie napaści, 
nieuciekania się w stosunkach 
wzajemnych do wojny, nnetob;./•־ 
wania na swych terytoriach ja־ 
kiejkolwiek akcji skierowanej 
przeciw drugiej układającej się 
stronie.

W dziedzinie stosunków gospo- 
diaircizych nastąpiło porozumienie 
co do rozszerzenia wymiany han־ 
dłowej jak i zbadania warun־ 
ków szerszej współpracy ekono- 
Ulicznej.

Układ ten otwiera nową erę w 
stosunkach politycznych i gospo- 
dar czy ch między Włochami i Ju- 
gosławią w atmosferze zaufania, 
przyjaźni i w interes־'e pokoju, 
pogłębiając stabilizację chaotycz- 
nych i zaognionych do niedawna 
stosunków w połucłniowo-wscho- 
dniej części Europy.

Wyjazd mirdstra Becka 
do Bukaresztu.

Po dłuższym pobycie kuracyj־ 
nvm na południu Francji, w cza- 
sie którego odwiedzili go mini־ 
strowie snraw zagranicznych 
Frań cii Delbos i Wielkie j Bryta- 
nii Eden, minister spraw zagra־ 
nicznych Beck wyjechał w dniu 
21 kwietnia br. z oficjalną rewii־ 
zytą do Bukaresztu celem kon- 
tynuowania rozmów z obecnym 
ministrem spraw zagranicznych 
Rumunii Antonescu, podjętych w 
czasie jego niedawnego pobytu w 
Warszawie a później w Genewie. 
Wizytę ministra Becka uważać 
należy jako podkreślenie’ faktu, 
że sojusz z Rumunią traktowany 
jest przez Polskę za jeden z za־ 
sadmczych czynników równowa- 
gi i pokoju na obszarze pomiędzy 
Bałtykiem i Morzem Czarnym. 

Wielikie zaimteiresowainiie, jakie o־ 
pinia publiczna polska i rumun־ 
ska przywiązywała do tej wizy- 
ty, podkreślone zostało przez na־ 
der serdeczne przyjęcie zgotowa- 
ne gościowi przez sifery oficjalne 
polityczne i całe społeczeństwo 
rumuńskie. Dwukrotne, dłuższe 
audiencje u króla Karola nadały 
prowadzonym rozmowom cha־ 
rakter specjalnej doniosłości. 
Przy sposobności pobytu ministra 
Becka w stolicy Rumunii podoi־ 
sana została polsko - rumuńska 
konwencja turystyczna, mająca 
na celu ułatwienie i wzmożenie 
ruchu turystycznego między oby- 
dwoma krajami.

Przy tej sposobności ustalone 
zostały również wzajemne wizy- 
ty głów państw Polski i Rumu־ 
nii. W związku z tym następca 
tronu Rumunii, wielki książę Mi־ 
chał, w drodze powrotnej z koro- 
nacji w Londynie zatrzyma się w 
Warszawie, aby doręczyć Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej zapro- 
szenie króla Karola.

Wyjazd Ministra Romana 
do Brukseli

W dniu 15. IV. rb. wyjechał 
do Brukseli minister Przemysłu 
i Handlu Roman celem rewizyto 
wania ministra gospodarki naro- 
dowej Belgii yan Tsackera, który 
bawił przed kilku miesiącami w 
Warszawie. Wizyta ta dała spo- 
sobność do omów enia w atmosfe- 
rze przyjaźni wzajemnego zrozu- 
mienia warunków rozszerzenia i 
dalszej rozbudowy wymiany 
handlowej pomiędzy Polską i 
Belgią. W rozmowach brali udział 
ріоиа1 ׳sferami oficjalnymi irów- 
nież przedstawiciele interesów 
gospodarczych. Minister Roman 
nie omieszkał wykorzystać tej 
sposobności do zetknięcia się z 
naszą emigracją w Belgii.

Porozumienie polityczne i gospo- 
darcze włosko - jugosłowiańskie.

Oficjalnym zakończeniem pro־ 
wadzonych od pewnego czasu 
rozmów włosko-jugosłowiańskich 
było podpisanie w dniu 25 marca 
rb. układu politycznego włosko- 
jugosłowiańskiego i uzupełniają- 
cej go umowy gospodarczej pod־ 
czas wizyty włoskiego ministra 
spraw zagranicznych hr. Ciano 
w Białogrodzie.

Aktualne zadania wyszkolenia
Na ostatniej odprawie Okręgo־ 

wych Kierowników Ref. Og. - 
Wojsk, w końcu marca b. r., któ- 
ra również zgromadziła licznych 
Okręgowych Kierowników Wy- 
szkolenia, poruszono szereg zaga־ 
dnień, związanych nie tylko z 
wprowadzeniem trzechletniego 
programu wyszkolenia i pracy w 

życie, ale również z zawartą w 
nim treścią.

Wszystkie Okręgi wypowie־ 
działy się, że jednym z najpilniej- 
szvch zadań jest stworzenie włas- 
nej kadry instruktorskiej. Zosta־ 
nie to zreal zowane w różny spo־ 
sób zależnie od możliwości lokal־ 
nych. Poza organizowaniem wła- 



lnych kursów wyzyskane zosta- 
ną obozy, prowadzone przez po­
szczególne Okręgowe Urzędy 
WF. i PW. Na obozy te zostaną 
delegowani członkowie PPW., 
którzy uzyskają tam instruktor- 
skie wyszkolenie o charakterze 
ogólnym, jak również w poszczę- 
gólnych specjalnościach. Prócz 
łesro dla już wyszkolonych człon- 
колу względnie dla tych, którzy 
mają za ■sobą dość długą praktv- 
tę wyszkoleniową Okręgi będą 
mogły uzyskać uprawnienia in־ 
struktorskie p. w., co w połączę־ 
nin z własnymi kursami w znacz־ 
пет mierze zaspokoi nasze w tym 
kierunku potrzeby.

Z ta nracą instruktorsko - wv- 
szkoleniową w PPW. łączy się 
ściśle nowv wvkaz strzelam, żale־ 
conv nrzez Państwowy Urząd do 
użytku organizacyj p. w.

naszym terenie czynione są 
obecnie studia nad wprowadzę- 
n:em tvch strzelam a to celem u- 
zawodnienia całej pracy wyszkolę- 
niowei z Tyyt^mznym.i organów 
nadzorczych. Wykaz ten w zasa- 
dzie oniera się na strzelaniach 
wojskowych, przy czvm charak־ 
tervstvczna jego cechą jest wnro- 
wadzenie strzelam t. zw. zastęp־ 
czych. jako strzelania sportowe 
szkolne, sportowe szkolno - hoio- 
we oraz strzelać ostrych z amu־ 
nicji woskowej.

Łącznie przewiduje s'e oddanie 
28 strzałów z broni małokalibro- 
wet oraz 9־cin z broni wojsko- 
wet — na osobę.

W strzelaniach zastępczych bv- 
łvby używane tarcze typu woj־ 
sk owego — sylwetkowe na zielo- 
nym tle. odpowiednio zmniejszo- 
ne. a więc strzelania na 50 mtr. 
beda odpowiednikami strzelań na 
100 i 300 mtr.

Strzelania ostre są przewidzia־ 
ne na 100 i 300 mtr. do tarcz wiel- 
kości normalnej.

W strzelectwie w roku bież, 
będą zapoczątkowane 5־ciodnio־ 
we kursy przodowników strzele- 
ctwa. Mają one za zadanie prak־ 
tvczne przeszkolone członków 
PPW. w znajomości i władaniu 
bronią krótką i długą. Kursy te 
przeznaczone są przede wszyst- 
kim dla ludzi, posiadających już 
elementarne wiadomości ze strze- 
lectwa i w programie ich położo־ 
ny jest silny nacisk na znajo- 
mość części składowych, a w 
pierwszym rzędzie na umiejęt- 
ność operowania przyrządami ce- 
łowni czymi.

Organizacja tych kursów opar־ 
ta jest na systemie zeszłorocz- 
nych kursów łuczniczych, którv 
w praktyce okazał s’ę bardzo o- 
.-zczędny i wydajny w osiągnię־ 
ciu zamierzonych wyników.

W programie omawianych kur- 
sów zwrócono również baczną 
uwagę na właściwe pielęgnowa־ 
nie i konserwowanie broni oraz 
na oszczędną gospodarkę amuni- 
cja i sprzętem wyszkoleniowym.

Sprawa ta posiada doniosłe 
znaczenie i w innych dziedzinach 
życia. — w naszych natonrast 
warunkach na oszczędności i ce־ 
lowe zużycie materiału za mało 
może dotychczas zwracało się u־ 
wagę. Kiedv porównamy konse- 
kwentną politykę oszczędnościo־ 
wa innych państw, jak np. w 
Niemczech, gdzie już dzieci w 
wieku szkollnym są ,zaprawiane 
w tym kierunku i zbierają sur o w- 
ce zużyte celem ponownej ich 
przeróbki — nasuwa się to za- 
ga dnienie i w Polsce, jako szcze־ 
golnie aktualne ze względów go״ 
spodarczych.

Do realizacji tego zagadnienia 
najbardziej powołane są organi- 
zacje społeczne o typie wycho- 
wawczym i szkolącym, to׳ jest ta׳■ 
kie właśnie, jak Pocztowe P. W.

W tym kierunku czynimy już 
pierwsze kroki w fonmie zorgani- 
zowanej, a jako jeden z przeja־ 
wów tej akcji wprowadzono zbie- 
ranie łusek ocl amunicji zużytej 
przez członków na strzelaniach 
wyszkoleniowych oraz zawodni־ 
czych. Za zebrane łuski będzie 
przydzielona bezpłatna amuni- 
cja.

Staranne przeprowadzenie tego 
zarządzenia niewątpliwe da nam 
pewne oszczędności i ułatwi ko־ 
nieczne zaopatrzenie.

Leży to również w interesie 
wszystkich członków, jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że organiza- 
cja nie jest w stanie przydzielić 
pełnej ilości amunicji, a więc im 
większy powstanie niedobór, tym 
większe świadczenia dodatkowe 
będą musieli ponieść sami człon- 
kowie na ten cel.

W zakresie sportu idziemy po 
dalszej drodze rozwojowej, a 
więc z jednej strony dążymy do 
jak najlepszego zmontowania se־ 
kcyj, tych najmniejszych komo־ 
rek organizacyjnych, skupiają־ 
cych miłośników danego działu, 
a z drugiej — rozwój ilościowy 
sekcyj oraz ciągłe doskonalenie 
się w osiąganych wynikach bę- 
dzie uzupełnieniem całego nasze- 
go׳ programu.

Na tych przesłankach prowa־ 
dzone wyszkolenie stworzy nie- 
wątpliwie podwaliny do dalszej 
pracy, a bogaty zasób doświad־ 
czeń, zebranych w roku bieżą- 
cym, pozwoli na usunięcie zaób- 
serwowanych bolączek, względ- 
nie zmianę już istniejącego pro״ 
gram u.

PAMIĘTAJ!

aby członkowie Twojej rodziny 
byli członkami P. P. W.



Poczta i Telekomunikacja
List pocztowy

Zarządzeniem Ministra Poczt i 
telegrafów z dnia 9 marca b. r. 
wprowadzono do obrotu poczto- 
wego i sprzedaży we wszystkich 
jednostkach eksploatacyjnych 
przedsiębioirisltwa P.P.T.T. ׳stpe־ 
cjalne koperty z nadrukowanym 
znaczkiem pocztowym wartości 
25 groszy i wkładką papieru li־ 
sto wego.

Ponieważ koperta pod wzglę- 
dem swej istoty zbliżona jest do 
kartki pocztowej przeto przez a- 
nalogię do niej i dla ułatwienia 
omówienia nowej usługi będzie- 
my w dalszym ciągu używali na 
określenie wspomnianej koperty 
terminu ״list pocztowy“.

List pocztowy, jak to wynika 
z zarządzenia, składa się z trzech 
zasadniczych części: koperty, ar- 
kusza papieru listowego i znacz־ 
ka pocztowego.

Koperta jest wykonana z pa- 
pieru białego w wymiarze 155x 
100 mm. i posiada na swej we- 
wnętrznęj stronie poddruk w po־ 
staci tła giloszowego koloru zie־ 
lonikawo-niiiebieskiiegoi, który u- 
niemożliwia niepowołanym oso- 
bom przeczytanie korespondencji 
bez otwarcia koperty.

Na przedniej stronie koperty 
wytłoczone są cztery linie punk־ 
towane, przeznaczone na adres, z 
których trzecia od góry, służąca 
do wpisu nazwy urzędu poczto־ 
wego miejsca przeznaczenia, jest 
podkreślona grubą kreską i za- 
opatrzona w napis: ״Urząd pocz- 
towy“.

Na odwrotnej swej stronie na 
górnej klapie, koperta ma umiesz- 
czony napis: ״Nadawca“ i dwie 
linie punktowane, przeznaczone 
na adres nadawcy listu.

Drugą częścią składową listu 
pocztowego jest papiełr listowy, 
którego arkusz o wymiarze 300 x 
190 :mim ■znajduje się wewnątrz 
każdej koperty.

Wreszcie trzecią część listu 
pocztowego ściśle zespoloną z ko- 
pertą stanowi znaczek pocztowy, 
wytłoczony w prawym górnym 
rogu koperty. Znaczek ten o war־ 
tości 25 gr. w kolorze niebiesko - 
zielonym przedstawia widok Bel- 
wederu.

Wszystkie nadruki na liście 

pocztowym wykonane zostały w 
jednolitym ciemnym kolorze nie- 
kiesko - zielonkawym, sprawiają 
cym mile dla oka wrażenie.

Pierwszy nakład listów poczto-

Wyraz realnej pracy P.P.W. — 
pocztylion na nartach no służbie.

wych wynosi 1.000.000 sztuk. Są- 
dząc z powodzenia jakim się cie- 
sza one wśród klientów można 
przypuszczać, że nakład ten już 
wkrótce zostanie całkowicie wy- 
czerpany.

Przyczyną powodzenia listów 
pocztowych jest ich estetyczne i 
solidne wykonanie oraz szereg 
korzyści, jakie dają klientom.

Dawniej klient wysyłając list 
musiał oprócz znaczka opłaty od־ 
powi ©dniej wartości, kupowane־ 
go najczęściej w urzędzie p. t., 
mieć przygotowaną kopertę i pa- 
pier, płacąc za każdą rzecz od־ 
dzielnie, co w sumie stanowiło 
wydatek mniej więcej 30 gr. dla 
zamiejscowego listu niezależnie 
od kłopotu połączonego z nr ze- 
chowywaniem i naklejaniem 
znaczka. Obecnie klient kupując 
list pocztowy otrzymuje za 25 
gr. wszystkie rzeczy niezbędne 
do wysłania listu zamiejscowego, 
a więc kopertę ze znaczkiem i pa- 
pier listowy. Ponadto ewentual־ 
ność nieprawidłowego zaadreso 
wania listu lub też całkowitego 
zapomnienia umieszczenia adresu 

znacznie się redukuje, ponieważ 
nadruk strony adresowej i odwroi 
nej koperty zwraca uwagę na 
dawcy na adres i sposób jego u- 
mieszczenia na liście.

Nie ulega wątpliwości, że no■ 
wa usługa pocztowa poza znacz- 
путі korzyściami dla klienta 
przyniesie również niemniejsze 
korzyści i dla przedsiębiorstwa. 
W pierwszym rzędzie list poczto- 
wy jako tańszy od listu prywat- 
nego nakładu, kombinowanego z 
koperty i znaczka oraz możliwy 
do nabycia we wszystkich pla- 
cówlkach stałych i ruchomych 
przedsiębiorstwa na terenie ca 
lego państwa przyczyni się nie־ 
wątpliwie znacznie do zwiększę- 
nia ilości korespondencji przeisy- 
lanej drogą pocztową, gdyż do- 
tychczas w bardzo wielu przy- 
padkach klienci rezygnowali z 
wysłania korespondencji z powo־ 
du niemożliwości nabycia w póź- 
nej porze lub małych miejscowo- 
ściach znaczków poicatolwych.

Do rzędu mniejszych lecz nie- 
wątpliwych korzyści przynoszo־ 
nych przez list pecetowy należy 
zaliczyć takie jak: usprawnienie 
stemplowania listów, gdyż listy 
pocztowe, posiadają znaczki zaw- 
sze tylko z prawej strony u gó- 
ry, przyśpieszenie segregacji na 
sortowni i w ambulansie przez u־ 
miejscowienie adresu odbiorcy z 
prawej strony u dołu, usprawnię- 
nie nracy przy segregacji i spo־ 
rządzaniu wiązanek listowych 
przez znormalizowanie wymia־ 
голу listów pocztowych i wresz- 
cie ułatwienie kontroli opłat oraz 
doręczenia przez wprowadzeń ie 
standartowego typu listu.

Wszystkie te zalety listu pocz־ 
to w ego przyczynią się niewątpli- 
wie przy masowym obrocie tych 
listów do znacznego usprawnię־ 
nia i uproszczenia pracy w przed- 
dębiorstyde.

Ulgi telefoniczne dla 
pracowników P. i T.
Jak wiadomo. Ministerstwo 

Poczt i "Telegrafów zwolniło z 
dniem LIII. Ь. r. pracowników 
p. p. ״P. P. T. i T.“ od uiszczania 
opłat wstępnych i instalacyjnych 



za zakładanie stacyj telefonicz - 
nycli abonentowych na sieciach 
p. p. ״P. P. T. i T.“; analogiczne 
ulgi zgłosiła na swoich sieciach 
telefonicznych PAST, przy czyni 
odnoszą się one oczywiście tak do 
pracowników p. p. ״P. P. T. i T.“ 
jak i PAST.

W szczególności ulgi te obejmu 
ją zwolnienie pracowników p.־t. 
od opłat:

1. wstępnych i instalacyj־ 
nych za zakładanie stacyj tele־ 
fonicznych abonentowych, przy 
czyni wchodzą tu oczywiście w 
grę aparaty telefoniczne końco- 
we: ścienne lub biurkowe,

2. za przeniesienie aparatu te- 
lefonicznego na inne miejsce a 
więc do innego poko ju lub lokalu 
w tyim samym lub innym budyń- 
ku (poz. 23 taryfy telefonicznej 
PPT. i T. oraz poz. 4 taryfy tele־ 
fonicznej PAST.).

Manipulacja związana z zało־ 
żeniem telefonu na warunkach 
ulgowych jest nader prosta i 
sprowadza _ się do złożenia — 
równocześnie ze zgłoszeniem o 
zainstalowanie stacji telefonicz- 
nej abonentowej — odpowiednie- 
go zaświadczenia według ustało- 

nego wzoru: wzór ten jest nasię־ 
pujący:
Do................. w , , , , ,
Proszę o założenie telefonu ściennego 

(biurkowego) w mieszkaniu moim 
id. ..... bez pobierania opłaty 
wstępnej i instalacyjnej. Taryfowe o- 
płaty abonamentowe stałe i za roznno- 
wy OibiOwiązuję się opłacać regularnie w 
terminach przewidzianych taryfą.

Ze względu na ulgowe założenie mi 
telefonu obowiązuję się nie korzystać

Finaliści mistrzcstm 
szermierczych m Łodzi — 
W. K. S. i P. P. W.

z prawa orzeczenia się telefonii z prze- 
pisaniem abonamentu na korzyść inne- 
go abonenta.

. . dn. . . 19 , , r, podpis
Niniejszym zaświadcza się że podpi- 

sany powyżej p. . . . jest pracow-
nikłem w . . . stopnia służbo-
wyan i Dyrekcja zgłoszenie w/w popie- 
ra.

Dn............ 19 ... Dyrekcja OP. i T.
w.................

W trosce o zdrowie
Zakończony w połowie kwiet־ 

nia okres realizacji plianu zimo- 
wego pracy w PPW. bvł dalszym 
ciągiem rozwoju akcji wychowa- 
nia fizycznego wśród naszych 
członków. Na pierwsze miejsce 
wysunęła się szczęśliwie pornyś־ 
lana sprawa organizacji wypo- 
czynkowych urlopów. Dość 
wspomnieć, że na przestrzeni za- 
ledwie trzech lat ugruntowało się 
zaufanie pracowników poczto- 

wvch do wszystkich imprez or־ 
ganizowanych przez PPW., a w 
szczególności wielką popularno- 
ścią cieszyły się ośrodki narciar־ 
skie. Starania władz PPW, zrnie- 
®zające do pioisitaiwieinia ośrod- 
ków na wysokim poziomie, dzię- 
ki starannemu ustaleniu warun- 
ków pobytu przez zapewnienie 
wygód?7, i atrakcyjności przy то- 
ż.iiwie najniższych kosztach, w 
krótkim czasie dały nadspodzie־

wanie dobre wyniki. Wyrazem 
szybkiego rozwoju akcji racjo- 
nalnego i przystępnego dla wszy- 
stkich organizowania urlopów 
jest wzrastająca z roku na rok 
frekwencja, która w ubiegłym 
sezonie zimowym zwiększyła się 
aż trzykrotnie w stosunku do po- 
przedniego okresu zimowego. Po־ 
minio znacznego rozszerzenia o- 
środka w Zakopanem, mimo u־ 
rządzenia dodatkowych ośrod- 



к ów narciairdkich, w Zwardoniu 
i Siankach, ilość zgłoszeń prze־ 
wyższyła możliwości kwaterun- 
к owe.

Koszt pobytu za okres dwuty- 
godniowy wraz z przejazdem wa- 
bał się w granicach 50—6C zł., 
uczestnicy korzystali z bezpłat- 
nej nauki jazdy na nartach. Pro- 
gram urozmaicony był wyciecz- 
kami, z których na wyróżnienie 
zasługuje jazda kolejką linową 
na Kasprowy Wierch, saniami do 
Morskiego Oka. Na każdym tur- 
nosie przeprowadzano badania 
lekarskie w zakładzie rentgeno- 
logicznym. Organizowano dla 
uczestników zawody sportowe. 
Wiele wieczorów towarzyskich i 
tanecznych przyczvn’ło się sku- 
tecznie do całkowitego współży- 
cia członków z różnych stron 
Polski. W podobny sposób urzą- 
dzone hvłv ośrodki w Zwardoni i 
i Siankach.

Prawie tysiąc osób w ośrod־ 
kach w okresie zimy — to powa- 
żny dorobek organizacyjny, 
świadczący o celowości i właści- 
wvm doborze metod w zapewnia- 
niu praw i przywilejów rosną־ 
cv׳m szeregom członków.

Szkolenie kadry referentów w. 
1. i instruktorów narciarstwa 
nrzeprowadzono na kilku kui 
sach dwutygodniowych. W su- 
mie kursy narciarskie o różnych 
poziomach wyszkolenia ukończy- 
ło 70 osób, reprezentujących 
wszystkie Okręgi PPW.

Z pobytu w ośrodkach korzy- 
stali również członkowie wyróź- 
nieni za owocna pracę w organi- 
zacii. Zarząd Główny pokrył ko- 
szta pobytu i przejazdy za wy- 
znaczonych przez Okręgi człon- 
ków w liczbie 60 osób.

Dz'eki pomocy Pana Ministra 
oraz PUWF i PW. zorganizowa־ 
no po raz pierwszy kursy nar- 
ciarskie dla służby doręczyciel- 
skiej i niższej służby technicznej. 
Narty jako niezastąpiony środek 
lokomocji w terenie górzystym 
nie były dotąd wykorzystane w 
służbie pocztowej. Nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że w naj־ 
bliższych latach narciarstwo zdo- 
będzie pełne prawa w przedsię- 
b-iorstwie, przyczyniłaiąc się sku- 
tocznie doi usprawnienia usług po. 
cztowo - telegraficznych, a rów־ 
nocześnie uprzyjemni spełnianie 
ciężkiego obowiązku zastępom 
służby doręczycielskiej i techni- 
cznej przy usuwaniu przeszkód 
na 1'niach telefonicznych w o- 
kresie dużych opadów śnieżnych

Z końcem lutego odbyły się 
drugie ogólne zawody nar ci ar־ 
skie PPW. w konkurencji mię- 
dzvorganizacvjnei w Zakopa- 
nem. Do uczestnictwa w zawo- 
dach zaproszono Związek Strze־ 
lecki. Kolejowe P. W. i P. W. Le- 
śników. Pomimo fatalnych wa- 
runków atmosferycznych i śnie- 
gowych na starcie stanęło ponad 
200 uczestników i uczestniczek. 
Pierwszego dnia nrzeprowadzono 
bieg zjazdowy dla mężczyzn i 
t־nb'et w konkurencii PPW. 
Wśród członkiń triumfowała po 
raz drugi Wilnianka, natomiast 
w biegu mężczyzn wysunęli sie 
reprezentanci Krakowa przed 
groźnymi rywalami z Katowic. 
W drugim dniu zmierzyły sie re־ 
preżenfacTe pokrewnych Organi- 
zacii w b’egn patrolowym. Pa- 
trole nasze po ciężkiej walce u־ 
legły przedstawicielom Związku 
Rezerwistów, Związiku Strzelec- 
kiego i PW. Leśników. Zespół z 

Okręgu Katowickiego osiągnął 
zaszczytne miejsce, pozostawiając 
za sobą najlepszy zespół z Kole- 
jowego PW. Wyniku naszych ze- 
społów nie możemy uważać za 
klęskę, gdyż zwycięskie patrole 
składały się ze znanych zawód־ 
niów, zaprawionych w wielu za- 
wodach narciarskich. Nagrodę 
wędrowną Pana Ministra Poczt i 
Telegrafów zdobył patrol Związ- 
ku Rezerwistów z Istebnej, który 
odniósł również sukces w Marszu 
Szlakiem Huculskim II Brygady 
Legionów.

Doceniając znaczenie uczestni- 
ctwa ■w marszach narciarskich, 
organizowanych przez władze 
wojskowe, Pocztowe P. W., po־ 
dobnie jak w roku ubiegłym, wy- 

*stawiło׳ trzy patrole z Okręgu 
Katowickiego. Krakowskiego i 
Lwowskiego. Na podkreślenie za- 
sługuje fakt ukończenia przez 
wszystkie patrole ciężkiego mar- 
szu karpackiego. Nagrodę Pana 
Mmistra dla najlepszego patrolu 
PPW. zdobyli przedstawiciele 
Krakowa.

Do Marszu Zułów—Wilno P. 
P. W. wystawiło trzy patrole z 
Okręgu Warszawskiego. Lubek 
skiego i Wileńskiego. O dużym 
wyrobieniu sportowym i dvscy- 
pi nie świadczy również ukoń- 
czenie przez trzy zgłoszone na- 
trole uciążliwego marszu. Naj־ 
lepszym patrolem okazał się ze- 
spół Wilnian, któremu przyzna- 
no przechodnią nagrodę Pana 
Ministra.

Tyle o wynikach pracy w o- 
kresie ubiegłego sezonu zimowe־ 
go•

PLAN PRACY
NA OKRES LETNI.

Otn>arciet świetlicy w 
Wilnie. Drugi od lewej 
ob. dyr. Kominkowski.

Badania lekarskie. Po wpro- 
wadzeniu trzyletniego programu 
szkolenia i pracy, w którym ja- 
sno określono zasadę powszech־ 
ności przez wprowadzenie norm 
pracy obowiązkowej, stwierdzę־ 
nie stanu zdrowia stało się ko- 
niecznością, warunkującą słusz- 
ność i celowość stosowania przy- 
musu organizacyjnego.

Następnie stan zdrowia wzglę- 
dnie jego zmiany w znaczeniu 
poprawy są najwłaściwszym 
wskaźnikiem skuteczności żabie- 
gów ze strony wychowania fizy-



Sezon letni zbliża się... І то tym roku jedziemy nad morze...

cznego. W wielu wypadkach, nie 
znając dokładnie stanu zdrowia 
naszych członków, można dopro- 
wadzić do ruiny organizmu 
przez nieodpowiedni dobór ćwi- 
czeń.

W żadnym wypadku nie wol- 
no bagatelizować badań lekars- 
kich, zwłaszcza, gdy chodzi nam 
o uzyskanie wielkiego i trwałego 
dorobku w wychowaniu fizycz- 
nym. Skoro celem wszystkich po־ 
czynań w wychowaniu fizycz- 
nym jest zdrowie, w takim razie 
kontrola zdrowia staje się naka- 
zem, o którym nie wolno zapomi- 
nać. Przeprowadzone w roku u־ 
biegłym badania lekarskie w kil- 
ku oddziałach są wyraźnym o- 
strzeżeniem, że warunki pracy 
zawodowej wymagają natych־ 
miastowego przeciwdziałania u־ 
jemnym wpływom życ’a codzien- 
nego. Po ocenie lekarskiej trzeba 
bezzwłocznie ułatwić naszym 
członkom zetknięcie się z słoń- 
cem, wodą i czystym powietrzem. 
Na gwałt należy zmieniać do- 
tychczasowe wyniki badań. N e־ 
zdolność do ćwiczeń fizycznych 
nie może wyrażać się w tak wy- 
sokim procencie. Pięćdziesiąt, 
sześćdziesiąt, siedemdziesiąt, a 
niejednokrotnie i osiemdziesiąt 
procent niezdolnych w zespołach 
badanych, to cicha skarga, kióra 
musi trafić do przekonania, 
władz, dysponujących środkami 
zaradczymi. Proces niedołężnie- 
nia musi być powstrzymany.

Zagadnienie opieki lekarskiej 
w PPW. zostało konkretnie ujęte 
dopiero w roku bieżącym. Na 
len cel przeznaczono nieznaczne 
coprawda fundusze, które jed־ 
nak pozwolą na zapoczątkowa־ 
nie powszechnej kontroli stanu 
zdrowia naszych członków.

BUDUJEMY MAŁE BOISKA 
PRZY URZĘDACH POCZTO- 

WYCH.
Brak boisk sportowych utrud- 

niał w wielu wypadkach realiza- 
cję zamierzeń w oddziałach i pla־ 
cówkach. Urządzenie prowizory־ 
cznego boiska n'e pociąga za so- 
ba wielkich kosztów. Aby mieć 
własne boisko, trzeba tylko zro- 
zumienia i przychylności naczel- 
піка urzędu oraz odrobinę inicja- 
tywy, sprytu z domieszką dobrej 
woli u jednego lub kilku człon- 
ków w oddziale. Boisko powinno 
się znajdować w najbliższym są- 
siedztwie miejsca pracy. Ambi- 
cje w tym kierunku należy ogra- 
niczyć do roznTeszczenia boiska 
do siatkówki, które może być 
mniejsze od obowiązujących wy- 
miarów. W wypadku, gdy teren 
na to pozwala, można jeszcze za- 
łożyć dodatkowo boisko do ko־ 
szykówki. Jeżeli do tego dodamy 
jeszcze skocznie do skoku wdał i 
wwyż oraz rzutnie do pchnięcia 
kulą, urządzimy miniaturowy te- 
ren do ćwiczeń. Budowa więk- 
szych boisk i stadionów poza 
znacznym wysiłkiem finanso- 
wym pociąga jeszcze duże kosz- 
ta przy konserwacji tych objek- 
tów. Na apel rozpoczynamy pra- 
cę we wszystkich placówkach i 
oddziałach. Gdy zajdzie koniecz- 
ność zwrócenia się do Zarządu 
Okręgowego o radę lub częścio- 
wą pomoc przy organizowaniu 
boiska, Zarząd Okr. nie uchyli 
się od wsparcia zasługującej na 
wyróżnienie zaradności człon- 
ków oddziału.

GŁÓWNE ZAWODY 
SPORTOWE.

Zarząd Główny projektuje w 
terminie 21 i 22 sierpnia urządzę- 

nie wielkich zawodów sporto־ 
wych w Krakowie. W programie 
zawodów sportowych uwzgłęd־ 
nione będą następujące dyscypli- 
ny i konkurencje sportowe:

lekka atletyka: panie — 60 
mtr., skok wdał, kula, trójbój (60 
mtr., skok wwyż, kula); panowie 
— 100 mtr., 3000 mtr., skok wdał, 
kula, dysk, trójbój (skok wwyż. 
oszczep, 400 mitr.);

piłka ręczna: — mężczyźni >— 
siatkówka; panie — siatkówka;

kolarstwo: — patrolowy wy- 
ścig szosowy na dystansie 50 km. 
w składzie i — 2;

kajakarstwo: — wyścig na dy- 
stansie 5 km. z prądem — kajaki 
dwuosobowe;

pływanie: — panowie — 100 
mtr. stylem dowolnym; panie — 
50 mtr., stylem dowolnym.

Wstępem do eliminacyjnych za 
wodów sportowych w placów- 
kach i oddziałach będzie okres 
zaprawy do Państwowej Odzna־ 
ki Sportowej.

Eliminacyine zawody w od- 
działach odbędą sie w okresie 
czerwca i lipca. W dalszym cia- 
gu zwycięscy w zawodach od־ 
działowych i w placówkach za־ 
wodów okręgowych. Zawody o- 
kresowe przeprowadzone będą 
według następującego termina- 
rza:
okręg warszawski — 8 sierpnia

lubelski — 25 lipca ״
wileński — 1 sierpnia ״

katowicki — 8 sierpnia 
krakowski — 25 lipca 
lwowski — 8 sierpnia 
poznański — 18 lipca

,, bydgoski — 4 lipca
.Radio — 8 sierpnia ״



Czytajcie i prenumerujcie czasopisma zawodowe!
Prenumerata ״Przeglądu Teletechnicznego" 
łącznie z ״Przeglądem Pocztowym" i ״Wio- 
domościami Teletechnicznymi" wynosi tylko 
1 zł. 20 gr. kwartalnie.
Prenumerata ״Przeglądu Pocztowego" łącz- 
nie z ״Wiadomościami Teletechnicznymi" 
wynosi tylko 90 gr. kwartalnie.

Zamówienia (indywidualne i zbiorowe)
należy kierować: Warszawa, Nowogrodzka 4 5, Administracja•

W zawodach głównych w Kra־ 
kowie utrzymana będzie zasada, 
że jeden zawodnik uczestniczyć 
może tylko w jednej konkurencji. 
Warunkiem uczestnictwa będzie 
wypełnienie określonych norm 
pracy obowiązkowej.

INNE IMPREZY SPORTOWE.
W pierwszych dniach sierpnia 

Pocztowe P. W. będzie reprezen- 
towane w Marszu Szlakiem Ka- 
drówki na trasie Kraków — Kieł- 
ce. Jedną lub dwie drużyny mai־׳ 
szowe przygotuje do tradycyjne- 
go marszu Zarząd Okręgu Kra- 
kowskiego wsnólnie z Zarządem 
Okręgu Katowickiego.

U zupełnieniem zeszłorocznej 
wędrówki kolarskiej będzie wę- 
drowny obóz kolarski, zórganizo־ 
wany na wizór poprzedniego. 
Obóz rozpocznie się w Wilnie 
dnia 2 września. Trasa prowadzić 
będzie wzdłuż granic wschodnich 
do Lwowa, a następnie Podkar- 

padem do Zakopanego. Rozwią- 
zanie obozu nastąpi 29 września.

LETNIE OŚRODKI 
WYPOCZYNKOWE.

W lecie b. r. podobnie jąk w la- 
taćh ubiegłych będą zarganizo־ 
wane trzy ośrodki wypoczynko- 
we.

Ośrodek morski będzie utwo- 
rzony w Jastrzębiej Górze. Czas 
trwania obejmie cztery turnusy 
dwutygodniowe po. 60 osób kaź- 
<ly. . ’ .

Pierwszy turnus rozpocznie się 
2 liipca, drugi 17 lipca, trzeci 2 
sierpnia, ostatni zaś turnus trwać 
będzie od 17 do końca sierpnia. 
Na urządzenie ośrodka wynaję- 
to dwupiętrowy, murowany pen- 
sjonat, w którym zapewniono 
większe od dotychczasowych wy- 
gody. Zarząd Główny powierzył 
organizację ośrodka Zarządowi 
Okręgowemu w Bydgoszczy.

Drugi ośrodek w Zakopanem 

na Cyrli we własnym pensjona־ 
cie organizuje Zarząd Okręgu 
Krakowskiego. Z uwagi na roz- 
poczętą rozbudowę, otwarcie 
 -środka nastąpi dopiero w poło׳)
wie sierpnia. Koszt pobytu w 
wygodnie urządzonym ośrodku 
wahać się będzie około 3 zł. dzień- 
Jlie.

Trzeci ośrodek czynny będzie 
w okresie jesiennym. Ośrodek 
ten ma być urządzony w Zalesz־ 
czykach lub najbliższej okolicy 
w okresie od 2 do 30 września w 
dwóch dwutygodniowych tumu- 
sach od 2 do 15 i drugi od 17 do 
30 września. Ośrodek pomieści 
około 50 osób w każdym turnusie. 
Organizacją ośrodka zajął się Za- 
rząd Okręgu Lwowskiego.

Szczegółowe informacje o wa־ 
runkach pobytu z dokładnym 
określeniem kosztów będą poda־ 
ne do ogólnej wiadomości w naj- 
bliższym czasie przez Zarząd 
Główny.
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Zakończenie turnieju szachowego w Bydgoszczy Drużyny szermietrcze W.K.S. i P. P. W. w Łodzi.



Od Redakcji
W głębokiej trosce o zachowa- 

nie właściwego poziomu pisma 
Redakcja P.P.W. zwraca się tą 
drogą do wszystkich członków i 
członkiń Organizacji z apelem o 
jaknaj dalej idącą współpracę w 
redagowaniu naszego organu 
centralnego.

Osiągnięte przez nas na całym 
szeregu terenów pracy wyniki, 
które niejednokrotnie sukcesami 
mogliśmy nazywać, domagają się 
od nas wszystkich zwrócenia 
baczniejszej niż dotąd uwagi, na 
pracę w dziedzinie prasowo-pro- 
pagandowej.

Najlepszą gwarancją osią- 
gnięcia wyników, z których то- 
glibyśmy być szczerze dumni, a 
do takich tylko wyników chce- 
my zmierzać, jest praca zespoło- 
wa, gromadna. <

Pismo nasze nie może być pis- 
mem dla pepewiaków!

MUSI ONO STAĆ SIĘ PIS- 
MEM PEPEWIAKÓW!

Zatym nie ociągajcie się długo. 
Nie brak wśród Was i talentów 
literackich. Trochę dobrej woli 
i zrozumienia, ta bezsporne re- 
zultaty osiągniemy.

Piszcie wszyscy, jak umiecie. 
Nie zrażajcie się pierwszym nie- 
powodzeniem. To, co zdaniem 
Waszym jest słabe, może się oka- 
zać wartościowe. Ocena własna 
jest zawsze bardziej surowa.

A więc rzucamy hasło: PEPE- 
WIACY DO PIÓRA!

Pokażmy, że jeżeli tylko ze- 
chcemy, staniemy się nawet i li- 
teratami.

DLA PEPEWIAKA BOWIEM 
RZECZY NIEMOŻLIWYCH NIE 
MA.

Redakcja.

Rozpoczynamy sezon wycieczkowy
Wszechistironiniie doniosłe zna- 

ozenie wycieczek, świetne rezul- 
taty tej akcji w roku ׳ubiegłym 
skłoniły Zarząd Główny do oprą- 
oowania obowiązującego na rok 
bieżący regulaminu konkursu 
wycie c zko wego.

Celem konkursu wycieczko־ 
w ego traktowanego, jako jeden 
ze środków akcji kulturalno- 
oświatowej, jest Wzbudzenie za- 
iniilowań krajoznawczych, pozna- 
nie terenu, oderwanie członków 
od codziennego trybu życia miej- 
skiego, a co- ׳najważniejsze, dał- 
sae wdrażanie się do życia gro־
1 nudnego, zbiorowego zapocząt- 
kowanego akcją świetlicową.

W konkursie wycieczkowym 
mogą brać ׳udział wsizysicy ciziłon- 
kowie P.P.W., ich rodziny i goś- 
cie. Zęspół wycieczkowy ma się 
składać co najmniej z 5 ׳uazeistni- 
ków —. członków P.P.W. Spe- 
ajallna, odmienna norma wyzna- 
aaona została dla wycieczek ka- 
jakowych. Składać się ׳one mu- 
szą co najmniej z 3 cizłomków׳, 
a w wycieczce miuisizą brać udział
2 kajaki׳.

Wycieczka ma być zorganizo־ 
waina na odległość nd׳e mniejszą 
od 6 km, a tiriwać przynajmniej 
4 godziny. Organizowane w ra- 
mia׳ch konfkuirisiu wycieczki otrizy- 
rnują następującą punktację:

1) wycieczki łkaj alkowę׳ 15 p׳.
2) piesze ״ 15 p.
3) -koleją, stat ״

kiern, autobusem 3 p.
4)- iw у ciecżki rowerem 5 p.
5) tza każdego ucziesitniika

azłoinlka P.P.W. piomad
ustalloną ilość 2 p.

ó) za każdego ozł antka׳
rodziny i gościa 1 p.ױ -kilometr po׳ za każdy׳
nad ׳normę ()tyllko׳ pile-
size i kajakowe) 1 p.

8) iza odwiedzenie w aza-
stie wycieczki Oddzia-
ł׳u lub Placówki 5 p.

9) za wycieczkę — Bewi-
żyłę Oddziału, który
organizował popiriżęd-
nią wycieczkę 10 p.

10) za odczyt, pogadankę 5 p.
И.) za imprezę sportową 3 p.
12) iza rozpoczęcie wy-

eieclzki przed 6-ią rano 4 p.

a) ׳za każdy dzień 5
b) ,z noclegiem 5

13) za komplet ׳zdjęć f׳o-
tograficzinych ״ ׳ ujętych 
w album Oddziału 
przy do niąjmniej 5 
wycieczkach 100׳

p•
p.

₽׳’
Koinkuns rozpoczyna się Ingo 

azenwica i trwać będzie do 30-g׳o 
września.

Zebrany ׳materiał z akcji wy־ 
eieicizikowej w roku ubiegłym 
najlepiej świadczy o oddżwię- 
ku, jaki akcja ta wywołała w te- 
renie. Oiiiganiiiziowame niemalże 
przez ׳wlsizyisitkie Oddziały wy- 
oleczki przyniosły w efekcie 
siwym cały szereg. własnych, bo 
pępewiaidkich uHwortóiw lli|teira.c׳- 
kich, sizjkiiciów i rysunków. Tak 
lip., ziwieidzieinie cmentairza pio po- 
l׳eigiych legionistach skłoniło sae- 
reg uiazestinilkóiw do dania wyra- 
ziu posiadanemu przez nich ta- 
leniowi liderackiemu; pod wpły־ 
wem masltiroiju, wrażenia swe 
przelali na papier bądź w for- 
mie wiertslza, bądź prozy, bądź.też 
rysiunlkiui.

Niesłychanie ciekawy pod 
każdym względem materiał pirae- 
konał nas, że w gronie naszym 
istnieją niewątpliwie talenty 
dotąd nieznane.

A wszystko to dzięki zdawało 
by sdę błahej i mało ważnej akcji 
wycieclzkoiwej.

Nie wątpimy ani przez chwilę, 
że akcja ta w dalszym ciiągu sa- 
miorziutnie rloizjwijać się będzie.

Tych wszystkich, którzy przy- 
jemności wyicdeazkowych już za- 
znali namawiać nie potrzeba. 
Pozos taili zachęceni przez ׳kole- 
góiw i wlspółtowairlzysizy pracy na 
pewno ׳pójdą za ich przykła- 
dem.

Oczekujemy ׳poważnej roz- 
grywlki konlkurislowej. Bo też 
jtefst i o co ubiegać się. Poiza za- 
szczytem otrzymania palmy 
pierwszeństwa wyci eczkowego, 
Zarząd Główmy i każdy Okręg 
za pierwisiae trzy miejsca przy- 
ziUaiwać bę|dz,i׳e odpowiednie na- 
grody.

Wyciedzlkoiwiicizie na start. W 
s zilacheilnym wispółza w odnicitiwię 
walczcie o zaszczytne pierwsze 
miejsce.



W pamiętnych dniach 18 i 19 mar- 
ca b. r. wszystkie Okręgi, Oddziały, a 
nawet placówki zorganizowały uroczy- 
ste akademie. W szeregu miejscowości 
akademie ■ pepewiackie zaszczycili swą 
obecnością przedstawiciele armii i 
władz administracji ogólnej.

Jeżeli piszemy o akademiach, należy 
także wspomnieć o pięknej inicjaty- 
wiie Oddziału P.P.W. w Gdyni, który 
w 17 rocznicę odzyskania dostępu do 
morza dał wyraz żywego przywiąza- 
nia pocztowców do naszego wybrzeża 
morskiego. Przebieg uroczystości aka- 
demu zobrazował licznie zebranym pe- 
pewiakom wyniki prac Polski па то- 
rzu, powstanie Gdyni, rozwój polskiej 
marynarki wojennej i handlowej. 
W części artystycznej akademii na spe- 
cjadine wyróżnienie zasłużył zespół te- 
atralny ,który odegrał obraz p .t. ״Pod 
Pruskim Obuchem“.

POCZTOWCY ZAWSZE OFIARNI.
Na apel Ogólnopolskiego Komitetu 

Pomocy Zimowej Bezrobotnym stanęli 
w zwartym, jak zawsze szeregu i pocz- 
(owcy. Niezależnie od opodatkowania 
się na ten cel według norm ustalonych 
przez Komitet, pepewiacy w szeregu 
miejscowości stawili się do zbiórki uli- 
cznej. Zniknęły na ten czas w tak do- 
nioslej akcji wszelkie różnice wynika- 
jące z pochodzenia, czy warunków 
służbowych. Pocztylion i naczelnik 
urzędu z jednakim zapałem oddali się 
służbie dla sprawy ogólnej. Liczne wy- 
cinki prasy prowincjonalnej podkreś- 
lające wysoce obywatelskie stanowisko 
PT.W. są tego najlepszym dowodem.

P.P.W. W SŁUŻBIE OBRONY 
NARODOWEJ.

I w akcji zbiórkowej na rzecz Fun- 
duszo Obrony Narodowej pepewiacy 
nie zawiedli. Należy tiu z szaaególnym 
uznaniem podkreślić powiażne rezulta- 
ty zbiórki tym bardziej, że nosiła ona 
charakter jak najbardziej dobrowolny, 
a Zarząd Główny zdając sobie sprawę 
z ciężkiej sytuacji finansowej pocz• 
towców nie wydal w tej sprawie żad- 
nych zarządzeń. Ogółem pocztowcy 
ofiarowali na F.O.N. ponad 80.000 zł. 
Pierwsze miejsce w akcji zbiórkowej 
zajęła bezapelacyjnie Małopolska — 
Lwów i Kraków. Tradycja krwawych 
walk legionowych i twardej służby dla 
Ojczyzny w okresie najcięższym nie 
pozwoliła tym dwu ośrodkom zająć po• 
zycji gorszej.

Pepewiacy małopolanie brawo!
BIERZMY PRZYKŁAD Z TARNOWA
W szczególny, lecz jakże znamienny 

sposób uczcił dzień Imienin Marsza!- 
ka Śmigłego Oddział P.P.W. Tarnów. 
Korzystając z okazji tak wielkiej uro- 
czystości zorganizował miesięczny kurs 
nauki strzelania dla orląt P.P.W. 
W dniu 18 marca odbyły się zawody 
o odznakę strzelecką, które były ofi- 
cjalnym zakończeniem kursu. 19 kwie- 
tinia odbyła się uroczystość wręczenia 
uczestnikom dyplomów i nagród. Kurs 
ukończyło 24 dzieci w wieku od lat 9 
do 15, odznaki zdobyło 12 dzieci. 
W kokurencji męskiej I miejsce zajął 
Tracz Ryszard; żeńskiej — Klęsków- 
na Mieczysława. Zaprawieni w nauce 
strzelania młodociani uczestnicy kursu 

złożyli obecnemu na uroczystości 
P. Staroście przyrzeczenie piracy w 
myśl wskazań Naczelnego Wodza. Pe 
Tarnowie oczekujemy równie miłych 
wiadomości z ośrodków innych.

PEPEWIĄTKA TORUNIA 
PRZY BIESIADNYM STOLE.

Oddział P.P.W. w Toruniu zorgani- 
zawał w dniu 7 marca w swej świetli- 
су kiermasz, w którym wzięło■ udział 
120 przedstawicieli marybku pepewiac- 
kiego. Celem imprezy było bliższe za- 
zniajomienie się dzieci pocztowców, 
oraz zachęcenie rodziców do pracy w 
zakresie opieki nad dzieckiem. Cel 
został w 100% osiągnięty. Przybyła 
dziatwa bawiła się ochoczo׳, zdradzając 
przy tym wiele pomysłowości i inicja- 
tywy. O wspaniałym nastroju ewwad- 
czyły też wcale dobre apetyty młodych 
pepewiątek, które pod tym względem 
dystansowały rodziców. Całość impre- 
zy wy war la na zebranych niiezapomnia- 
ne wrażenie,

NOWA ŚWIETLICA P. P. W.
W dniu 18 kwietnia odbyło się uro- 

czyste poświęcenie świetlicy PPW. w 
Wilnie. W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele miejscowych władz 
państwowych, oraz Zarządu Głównego 
PPW.

Świetlica mieści się w domu przy ul. 
Dominikańskiej 15. Całość sprawia wra- 
zenie imponujące. Bo też czego tam nie 
ma? 1 świetlica z sceną teatralną, i sto- 
lówka i pokoje do gier i sala t. zw. ry- 
cerska czynią zadość wszechstronnym 
potrzebom organizacji. Nowy tak pięk- 
ny dorobek Okręgu Wileńskiego stanie 
się ośrodkiem bardziej intensywnej pra- 
су organizacyjnej i kuźnią, w której 
wykuwać się będzie zespół nowych i 
trwałych wartości.

PPW. w Wilnie może być szczerze du- 
mne z dokonania tak wielkiego dzieła.

II ZJAZD OKRĘGU Nr. 1.
W dniach 17 i 18 kwietnia rb. odbył 

się w Warszawie II Zjazd Delegatów 
Okręgu. Uczestnicy Zjazdu złożyli wie- 
nieć na Grobie Nieznanego Żołnierza.

i'o ud/icleiiiu ustępującemu Zarządo- 
wi absolutorium, oraz uchwaleniu sze- 
regu wniosków dotyczących dalszych 
prac Okręgu, wybrano nowy Zarząd z 
Ob. Dyrektorem Żuchowiczem na czele.



Centra
W miesiącu lipcu i sierpniu w 

Kosmaczu koło Kołomyi zostanie 
zorganizowany Centralny Wysz- 
koleniowy Obóz Żeński.

Położenie Kosmacza jest wy- 
marzonym terenem obozowym.

Duża, nadzwyczaj malowniczo 
położona polana, otoczona ze 
wszech stron górami i lasem, o- 
kolona niewielką rzeczką zwaną 
Pistynką, posiada doskonałe na- 
turalne granice, dające możność 
łatwego zorganizowania cało־ 
kształtu życia obozowego.

Pistynką posiada wodę krysta- 
licznie czystą, o wszystkich ce- 
chach wysokogórskiej rzeczki. -

Spadająca z siłą woda wodo- 
spadu wydrążyła naturalny ba־ 
sen, zapewniając zdrową i naj־ 
zupełniej bezpieczną kąpiel.

Doniosłym czynnikiem wycho- 
wawczym są śliczne tereny wy- 
cieczkowe, położone w najbliż- 
szej okolicy obozu, które można 
wykorzystać dla celów krajo־ 
znawczych. Łagodne wzniesienia, 
nie wymagające specjalnego tre־ 
ningu turystycznego stanowić bę- 
dą doskonałe uzupełnienie ćwi- 
czeń z dziedziny wychowania fi״ 
zycznego.

Kosmacz jest jedną z piękniej- 
szych miejscowości w paśmie 
Czarnohorskim, a otoczony góra־ 
mi, posiada nadzwyczaj łagodny 
klimat i bardzo mało opadów at- 
mosferycznych. Są tam także 
cztery źródła mineralne, z tych 
trzy żelaziste, a jedno szczawio- 
we. Nie wykluczone, że Kosmacz 
będąc miejscowością już dziś kii־ 
matyczną, stanie się w przyszło־ 
ści uzdrowiskiem.

Tegoroczny nasz obóz podzie־ 
lony będzie na 4 tury, tak, że 
skład członkiń będzie się zmie- 
niać co 2 tygodnie. Kadrę instru- 
ktorską stanowić będą instruktor- 
ki PPW. jak również i pokrew־ 
nych organizacji.

Program zajęć na obozie u־ 
względniać będzie przede wszyst- 
kim stronę praktyczną pracy, 
wykorzystując warunki natural- 
ne.

Lwią część ćwiczeń stanowić

Iny Obóz
będą zajęcia z dziedziny wycho־ 
wania fizycznego jak: pływanie, 
gry sportowe i lekka atletyka. Od 
czasu do czasu — trochę łuczni־ 
ctwa i musztry; codzień — 30 
minut gimnastyki porannej.

A gdy mrok łagodnym ruchem 
otuli cały świat, gromada ״pepe־ 
wiaczek" zasiądzie wokół ogniska 
i rozlegać się będzm w ciszy wie- 
czornej melodia słodka, rzewna i 
poważna. Zespalać się będzie gro- 
mada co raz mocniej. O, bo ogni־ 
ska spajają nas silniej, aniżeli 
wszystkie pisane przykazania i 
idee.

Nie czekajcie więc długo, oby־ 
wafelki, a zgłaszajcie się do Za־ 
rządu Głównego na Centralny 
Wyszkoleniowy Obóz Żeński, by 
wypocząć wśród lasów i gór, wy- 
kąpać się w zimnych wodach u- 
krytych "jezior i poznać prawdzi- 
we piękno życia! Nie będą to już 
marzenia — tam będzie rzeczy- 
wistość. Tam dopiero poznacie, 
jak to z maleńkiej iskierki, tlącej 
w ognisku, powstaje płomień, o־ 
garniający cały kraj, — rzucając 
blaski w najodleglejsze zakątki, 
rozkazując — porywając do czy- 
nu. Każda z nas ogień ten będzie 
m usiała utrzymać i dostarczać 
paliwa, aby nie przygasł za lada 
podmuchem, lecz aby przetrwał 
wszystkie burze i niepogody.

Rywal
Aby móc uwypuklić rezultaty 

prac poszczególnych Okręgów, 
czy oddziałów i podać je do wia- 
domości ogółu członków naszej 
organizacji, w miesięczniku P. P. 
W. wprowadzona zostaje kolum- 
na p.t. ״Rywalizujmy“.

W kolumnie tej zamieszczane 
będą wiadomości o takim dorob־ 
ku i wynikach, osiągniętych w 
poszczególnych Okręgach, czy 
oddziałach, które będą !zasługi־ 
wać na wyróżnienie jako׳ wybie- 
gające ponad normalny wynik 
działalności.

Każda dziedzina pracy, naj־ 
bliższa uzdolnieniu i zamiłowaniu 
członków, daje możność osiągnię-

życiu kobiet

Żeński
II. ODPRAWA OKRĘGOWYCH 

KIER. REF. P. K.
25.1V. b. r. odbyła się w Lubli- 

nie II odprawa Okręgowych 
Kier. Ref. P. K., na której wysłu- 
chano sprawozdań z dotychcza־ 
sowej działalności Okr. Kier. Ref. 
P. K. i omówiono program i orga- 
nizację pracy P. K. na najbliższy 
okres. Poza tym uchwalono cały 
szereg wniosków.

Odprawę zaszczycił swoją o- 
becnością o-b. Prezes Okręgu II 
ppłk. Świętochowski, jak również 
Kier. Wyszk. ob. Szulc oraz se- 
kretarz ob. Kamecki.

Po odprawie Oddział Żeński 
Lublin zorganizował pożegnalny 
podwieczorek, na którym również 
był obecny ob. prezes ppłk. Świę- 
łochowski oraz członkinie i człon״ 
kowie Oddziałów Lubelskich.

Uczestniczki odprawy rozje־ 
chały się do swych ośrodków w 
bardzo miłym i serdecznym na- 
stroju.

KURS INFORMACYJNO - 
ORGANIZACYJNY.

Od dn. 22.1 V. b. r. staraniem 
Referatów P. K. Zarządu Głów־ 
nego i Zarządu Okr. Nr. 1, został 
zorganizowany w Warszawie do־ 
chodzący kurs informacyjno ־ or- 
ganizacyjny dla członkiń Oddzia- 
łów Warszawskich. Zainteresowa 
nie kursem jest b. duże.

izujmy
ci a jak najbardziej dodatnich 
wyników, które nie mogą być 
obojętne dla życia organizacji.

Celem podkreślania takich wy- 
ników będzie zachęcanie innych 
jednostek organizacyjnych do 
podjęcia szlachetnej rywalizacji i 
powiększenia swego dorobku or- 
gani żacy  jnego przez wskazanie 
już osiągniętych wyników i spo־ 
sobów, przy pomocy których wy- 
niki takie zostały osiągnięte.

Zarząd Główny prosi Zarządy: 
Okręgów o nadsyłanie do tej ko- 
luńmy odpowiednich materiałów, 
które mogłyby być już w najbliż־ 
szych numerach pisma zamiesz- 
czane.

E£3



Pamiętajmy o dziecku
Pocztowe Przysposobienie Wo j- 

skowe we׳spół z innymi organiza- 
cjami pracowników pocztowych 
dało piękny przykład zdrowej i- 
inicjatywy na jednym z odcin- 
ków pracy samopomocowej — 
opieki nad dzieckiem.

Żywo odczuwana potrzeba 
zwiększenia rozmiarów akcji o- 
pieki, skłoniła nas do wystąpię- 
nia z inicjatywą sharmonizowa- 
nia dotychczasowych w tej dzie- 
dżinie poczynań i zespolenia wy 
siłku.

Powołany do życia przy czyn- 
nym współudziale P.P.W. i Zwiią- 
zków Zawodowych Komitet O- 
pieki nad Dzieckiem rozpoczął 
już swe prące.

Korzystając z łamów naszego 
organu obcięlibyśmy najszerszej 
masie pracowników przedstawić 
te założenia, na których prace 
Komitetu opierać się będą, tym 
bardziej, ze poraiz pierwszy zo- 
stały wypracowane tak koniecz- 
ne dla osiągnięcia konkretnych 
rezultatów zasady i plan akcji.

Podana do wiadomości wszyst- 
kich pracowników odezwa Ko- 
rnitetu jasno określiła jego cele 
i zadania.

Oczywiście olbrzymia więk- 
sześć funduszów i wysiłku poś- 
więcona będzie t. zw. akcji let- 
niej.

Zasadniczym celem tej akcji 
jest umożliwienie dziecku nale- 
żytego pod względem zdrowot- 
nym wykorzystania okresu t. 
zw. ferii wakacyjnych, bądź dla 
podreperowania nadszarpniętego 
zdrowia, bądź też wzmocnienia 
sił fizycznych przed uciążliwą 

Dzieci pepewiaków na 
kiermaszu w Toruniu.

pracą w okresie całego roku 
szkolnego.

Potrzeby w tym zakresie, sta- 
le zresztą z roku na rok się 
zwiększające, są olbrzymie. Śro- 
dki stojące do dyspozycji w dal- 
szym ciągu mimo wydatne j po- 
mocy Pana Ministra i składek sa- 
mych pracowników nie wystar- 
czają na zaspokojenie wiszysi- 
kich potrzeb. Dlatego też Ko- 
mitet postanowił w swych pla- 
nowych zamierzeniach cały na- 
cisk położyć na półkolonie. Pod 
tym względem panuje u nas du- 
że jeszcze uprzedzenie. Rodzice, 
jeżeli nie nieprzychylnie, to w 
każdym razie iz rezeiiwą odnoszą 
się do półkolonii. Rezerwa ta, 
względnie uprzedzenie nie test 
usprawiedliwione żadnymi po- 
ważnymi argumentami. Wydaje 
nam stię ,raczę ji, że jest to obiaw 
powszechnej nieufności do wpro- 
wadzanych linowacji. Prlzypom- 
nieć tu należy, że przecież i do 
zapoczątkowanych dwa lata te- 
mu kolonii rodzice odnieśli się 
raczej wrogo. Trzeba było jed- 
nego sezonu, by nastrój ten ra- 
dykalnie się zmienił. Dziś już 
nie jesteśmy nawet w stanie za- 
spokoić zgłaszanego w 'tej dzie- 
dżinie zapotrzebowania.

Półkolonie różnią się właści- 
wie od kolonii tylko tym, że 
dzieci powracają na noc do do- 
mu. Mają natomiast tę zaletę, że 
są trzykrotnie tańsze od kolonii 
i przyczyniają się clo wzbudzę- 
nia większego zainteresowania 
rodziców (położone w pobliżu 
miejsca zamieszkania), co z ko- 
lei powodńje tak pożyteczną 

współpracę administracji półko- 
lonii z czynnikiem rodzicielskim.

Nieuzasadnione są więc istnie- 
jące dziś jeszcze uprzedzenia. 
Przypuszczać należy, że po pier- 
wszej udanej próbie w tym kie- 
runku staną się one nieaktualne. 
A wówczas zamiast 1000 dzieci 
umieszczonych na koloniach, bę- 
dzie można stworzyć warunki 
racjonalnego wykorzystania wa- 
kacji dla 3000 dzieci.

Kolonie będą ׳organizowane 
tylko w miejscowościach uzdro- 
wiekowych klimatycznych, jak 
Rabka, Zakopane, Świder koło 
Warszawy i t. p. i tylko dla 
dzieci bądź zagrożonych choro- 
bą, bądź też wyjątkowo osłabio- 
nych, których stan zidrowla wy- 
maga specjalnego leczeń a. Ko- 
mitet planuje w związku z tym 
rozbudowę własnych ośrodków o 
stosunkowo dużej pojemności.

Wreszcie dla dzieci starszych 
organizowane będą specjalne o- 
boży w. f. prowadzone na wzór 
harcerskich. Młodzież starsza 
znajdzie tu ujście dla wyłado- 
wlania swego temperamentu, 
a jednocześnie spotęgowania 
siwych ;zaiinlteireisolwań.

Ważną przy tym jest rzeczą, 
że poraź pierwszy zastosowano 
w akcji te j decentralizację,. t. 
zn., że każdy Okręg będzie ar- 
ganizował akcję w swoim zakre- 
sie dysponując w całości przy- 
padającymi mu w udziale fun- 
duszami. Otwiera się tu pole do 
szlachetnego współzawodnictwa 
na tak wdzięcznym odcinku pra-

Oczywiście !przedstawione po- 
wyżej zamierzenia nie będą то- 
gły być w całości zrealizowane 
w roku bieżącym.

Niemniej jednak już rok przy- 
szły upłynie pod znakiem no- 
wych metod, nowych zasad.

Do wszystkich pepewiaków 
apelujemy tylko, by nie skąpili 
swych ofiar na rzecz tak ważnej 
akcji, oraz by wyzwolili się z 
nastroju uprzedzenia do rzeczy 
nowych. Talk powszechne w 
Polsce ״zobaczymy, jak to bę- 
dzie“ na naszym terenie i w te■ 
go rodzaju pracy jest niedopir 
szczalne.
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Porady prawne
Ob. L. K. Radoszki.
Ojciec .może odebrać diziecko bez wy- 

taczania procesu. Ojciec może być po- 
zbawiony prawa wychowywania dziec- 
ka tylko na podstawie wyroku sądo- 
wego (np. z powodu złego obchodzenia 
się z dzieckiem). W tym przypadku sąd 
wyznacza opiekuna, z reguły z pośród 
krewnych dziecka. Ojciec zaś obowią- 
zany jest łożyć na utrzymanie dziecka 
w sumie ustalonej przez sąd. Według 
przedstawionego stanu faktycznego, o 
zwrot kosztów utrzymania dziecka то- 
że Ob. zaskarżyć ojca, o ile będzie то- 
gła przedstawić sądowi dowody, że oj- 
ciec oddał dziecko Ob. na wychowanie 
i zobowiązał się do płacenia określonej 
sumy.

Ob. Mieczysław Dzięcioł Zbąszyń.
Służba wojskowa jest zaliczana do 

wysługi emerytalnej, bez względu na 
przerwę, przyczem służba taka w cza- 
sie ostatniej wojny zalicza się podwój- 
nie.

Na podstawie przedstawionych da- 
nych miałby Ob. już ponad 17 lat służ- 
by. Służba ta ma wpływ na wymiar ur- 
lopu wypoczynkowego i z ■tego tytułu 
przysługiwałby Ob. 4 tygodniowy ur- 
łop wypoczynkowy.

Ob. z u. p. Pyzdry.
Sprawa awansu należy do swobodne- 

go uznania właściwego przełożonego i 
unormowana jest w § 42 pragmatyki 
(Dz. Urz. Min. P. i T. Nr. 2 z 1954 r).

Ob. W. Piętka — Czerniewicek kIWlo- 
cławka.

Ustawą z dnia 10 marca 1957 r. ter- 
min składania zgłoszeń o przyznanie 
Krzyża Lub Medalu Niepodległości 
przedłużony został do dnia 51 grud- 
uia 1957 r.

Podania przesyłać należy bezpośred- 
nio do Komitetu Krzyża i Medalu Nie- 
podległości w Warszawie, Al. Ujaz- 
dowskie 1/5.

Ob. Genowefa Karpowa — Chodel.
Ze względu na obecny prywatno-pra- 

wny charakter stosunku służbowego, 
jak i przerwę pomiędzy poprzednią 
służbą a obecną, lata poprzedniej służ- 
by nie mogą być zaliczone do wymia- 
ru urlopu wypoczynkowego.

Ob. Wojciech Dolicher — Poznań.
Wolbec uprawomocnienia się «rzecze- 

nia Ministerstwa Skarbu w sprawie nie- 
zaliczalności lat służby wojskowej za- 
borczej — służba ta nie będzie mogła 
być zaliczona do emerytury.

Ob. Jan Adamski — Poznań.
Przerwa między służbą wojskową 

zawodową a służbą cywilną nie stano- 
wi przeszkody do zaliczenia służby 
wojskowej do wysługi emerytalnej.

Ob. miałby ponad 15 lat służby zali- 
czalnej do wysługi emerytalnej, a wy- 
miar urlopu jest zależny jeszcze od po- 
siadanej grupy uposażenia, czego Ob. 
nie podał. Wymiar przysługującego ur- 
lopu wypoczynkowego zechce Ob. usta- 
lić ■na podstawie § 45 pragmatyki służ- 
bowej (Dz. Urz. Min. P. i T. Nr. 2, 
poz. 6 z 1954 r.) według posiadanej gru- 
py uposażenia.

Ob. Antoni Manełski — Rypin.
Jeżeli przejście do służby praktykan- 

ta było bezpośrednie, czas pracy w cha- 
rakterze dietariusza od ukończenia 18 
lat życia t. j. od 4.ІХ.1922 do 25.T. 1925 
r. jest zaliczał,ny pod warunkiem nisz- 
czenia należnych opłat emerytalnych. 
Zaliczenie tej pracy może nastąpić w 
chwili przejścia Ob. na emeryturę, a 
nie obecnie. Obecnie może tylko Ob. 
zadeklarować uiszczenie składek eme- 
rytalnych zia ten okres i w tej sprawie 
należałoby wnieść podanie do Dyrek- 
cji Okręgu.

Co czytać?
HISTORII WOJENNEJ PUL- 

KÓW POLSKICH 1918 — 1920. P1E- 
СПОТ A. Wydawnictwo Wojskowego 
Biura Historycznego 1957 r.

Ukazały się już trzy tomy, wycho- 
dzące kolejno w zeszytach, obecnie ze- 
brane w całość, tego dzieła. Następne 
dwa tomy są w przygotowaniu. Jest to 
praca zbiorowa, przygotowana przez 
poszczególnych autorów, opisujących 
poszczególne pułki. W tomach tych po- 
dane są działania pułków od I do 86-go.

Opis oparty jest na dokumentach, na 
źródłowym materiale, traktowany rze- 
czowo i jasno. Mimo, dokumentairnej 
wartości książkę czyta się z zaintere- 
soiwaniem. lekko׳, taik jest popularnie 
podana. Historia I-go, pułku potrakto- 
wana jest obszerniej od innych, gdyż 
jak autor kpt. Poma.rański zaznacza, 
,.Pułk I przerasta swoje zadanie, włas- 
ne dzieje utożsamiając z historią naro- 
d׳u“. Zarys Historii Wojennej Pułków 
Polskich uprzytomnia na ■nowo zasłu- 
gi i wysiłek Wielkiego- Wodza i piodko- 
mendnych dla uzyskania i utrwalenia 
Niepodległości. Książka ta daje wiele 
informacji, każdy rozdział dotyczący 
właściwego pułku, opatrzony jest listą 
poległych i listą odznaczonych.

Dla tych to swoich zalet dzieło to 
jest pożyteczną lekturą.

Zieliński Hugo. Kpt. KONARY 1015. 
Materiały i opracowanie do historii I 
pułku piechoty Legionów Polskich.

Służba wojskowa Ob. jest zaliczalna 
do wysługi emerytalnej.

Ob. Stanisław Bor — Płock.
W sprawie przyjęcia ido służby na- 

leży się zwrócić do Dyrekcji Okręgu 
P. i T.

Oddział PPW. Drohobycz.
Do wymiaru urlopu wypoczynkowe- 

go może być zaliczona służba zaborcza, 
jeżeli nastąpiło bezpośrednie przejście 
do służby polskiej. Natomiast polska 
służba wojskowa liczy się do wymiaru 
urlopu bez względu na przerwę.

Ob. Walczak — Warszawa.
Przy przeszeregowaniu w r. 1954 ja- 

ko podstawę do przyznania nowej gru- 
py uposażenia służyło poprzednie upo- 
sażenie netto według szczebla a z do- 
datkiem ekonomicznym na 1 d'ziecko. 
Posiadanie 2 dzieci mogło mieć wpływ 
tylko na zasiłek wyrównawczy, przy- 
czem wobec braku bliższych danych 
Redakcja nie może tej sprarwy dokład- 
niej wyjaśnić.

Wydawnictwo Wojskowego Biura Hi- 
eterycznego.

Pierwszy tom tego wydawnictwa, pt. 
Konary, które jako jubileuszowe miało 
się ukazać w dwudziestą rocznicę bi- 
twy, wyszło obecnie. Jest to obszerna 
monografia jednej z najkrwawszych 
bitew I Brygady Legionów, oparta na 
źródłach archiwalnych tejże Brygady i 
ma być próbą, jak mówi autor, do two- 
T.zenia relacji jej uczestników. Konary 
opatrzyli słowami swojemi najznako- 
mitsi oficerowie legionowi Marszałek 
Śmigły-Rydz i Generał Sosnkowski.

JÓZEF PIŁSUDSKI: PISMA ZB1O- 
ROWE 10 TOMÓW.

WYDAWNICTWO INSTYTUTU BA- 
DANIA NAJNOWSZEJ HISTORII 
POLSKIEJ, 1957 r. Cena zł. 50 w pre- 
numeracie 5 złote miesięcznie za tom.

To, że udostępnione zostało nabycie 
dzieł Marszalka Józefa Piłsudskiego 
każdej instytucji i każdej rodzinie — 
jest akcją wielkiej doniosłości. Są książ- 
ki na których wyrastają pokolenia, któ- 
те powinny być dostępne wszystkim, 
aby z nich czerpać siłę polskości, męst- 
wo ducha i •wiedzę historii swojego Na- 
rodu. Zbiorowe wydanie prac Marszał- 
ka, jak wszystkie wielkie dzieła tego 
pokroju, zrozumiałe i dostępne są kaź- 
demu, dlatego znaleźć się powinny w 
ręKu każdego.

Przystępna cena i sprzedaż na ra- 
ty pozwoli wielu ludziom zbliżyć się 
do myśli Wielkiego Twórcy Legionów.




